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V Czwartek dnia 16. Stycznia, 


Wiadomości zagraniczne. 
gam" BE ` 
Francya 

Izba parów. Posiedzenie d. 6. Sty- 
cznia. — Ze dziś z porządku dziennego przy- 
padało przeczytanie projektu do adressu, prze- 
to trybuny już wcześnie zajęto i Parowie li- 
cznie się zebrali. Przed zagajeniem posiedze- 
nia wprowadzono Ministrów Sprawiedliwo- 
ści, Skarbu, Wojny i budówli publicznych i 
zaraz po przeczytaniu protokołu wstąpił Hor. 
Portalis na mównicę, a wśród głębokiego 
milczenia zgromadzenia przeczytał następują- 
cy projekt do adressu: 

»N. Panie! Izba parów ma niepłonną na- 
dzieję, że już więcćj nie zakłócą spokojności 
wewnętrznej ustalonćj tak szczęśliwie od cza- 
su ostatniego posiedzenia, a to zawdzięczamy 
stałości i mądrym rządom W. K. Mości. — 
Najstarszy Twój syn, Naj. Panie, zwiedził 
znaczną część królestwa. Wszędzie znalazł 
uszanowanie dla kij 02 połączone z roz- 
wijaniem się pracy i posłuszeństwa dla praw, 
popierających postępy przemysłu, Wszędzie 
odbierał on na drodze :swojéj czułe i uroczy- 
ste dowody o publicznćm zaufaniu i zadowol- 
nięniu. Przyjęcie takowe okazuje, N, Panie, 
jak Francuzi zbawienne owoce rządóyy Twoich 


i poświęcenie się Następcy tronu dla dobra 
ojczyzny cenić umieją, Czyny, jakiemi od- 
wagę swoję udowodnił, przejmują nas prze- 
konaniem, Że zawsze gotów będzie narazić 
na niebezpieczeństyyo Pobiaczia swój byt, 
skoro honor, sława i interes kraju tego wy- 
magać będą. Francya nie zapomina przy tém, 
z jak wielkomyślną gorliwością Królewiczo- 
wie, bracia jego, ślachetny ten przykład na- 
śladują. — N. Panie! Pokój na Wschodzie 
ważny jest dla spokojności i handlu całego 
świata. Szczęśliwe skutki przymierza mię- 
dzy Krancyą a Anglią okazały się niedawno 
pod względem owego ważnego interessu; one 
to bowiem wstrzymały kroki nieprzyjacielskie 
mogące zawichrzyć spokojność państwa tu- 
reckiego. Światła i przewidująca przyszłość 
polityka radzi nam czuwać nad utrzymaniem 
1 niezawisłością owego państwa, į mocno o- 
wćj pragniemy chwili, w której zgodna myśl 
monarchów pokój ustali, Pragniemy, ażeby 
do ustalenia tego poczynione kroki z słusznym 
względem na interessa Francyi otrzymały owe 
warunki trwałości, bez których nie można 
przez Europę zamierzonego osięgnąć celu. — 
Zaiste niedawno temu w Hiszpanii wypadki 
znaczną za sobą w tém królestwie pociągnęły > 
zmianę. Wojna domowa, która je niszczyła, 
straciła na swojćj ważności; ' nie zagraża ona 


więcćj ustaleniu tronów konstytucyjnych. — 
Można się spodziewać, że pojednanie się oby- 
wateli w prowincyach północnych jest prze- 
powiednią ogólnego pojednania się. Cieszymy 
(się na myśl, że rząd W. K. M. starannością 
swoją, z jaką podobnie jak rząd angielski nad 
ścisłóm dopełnieniem warunków traktatu z r. 
1834 czuwał, nie mało się do SEA pomy- 
ślnego przyłożył wypadku. — Szczęśliwi z do- 
wiedażnia się, że Mexyko dopełnia swoich 
względ 
miast,” 
ska jeszcze się do 
względem nas za 


N, Panie, że rzecz pospolita argentyń- 
sprawiedliwego i słusznego 
dosyduczyńiejij poczuwać 
nie chce. Upor jéj pokonać wypada. Zape- 
wnienie zwycięstwa prawu jest najślachet- 
niejszym użytkiem , jaki wielki naród z potęgi 
swojćj zrobić może, — Ubolewamy nad kro- 
kami nieprzyjacielskiemi, jakie w Afryce przez 
ogwałcenie naszych praw i układów wybu- 
chły. Izba parów gorliwie przychyli się do 
wszystkich środkóyy, maji cych na celu wyje- 
dnanie rządowi W. K. M. środków do zape- 
wnienia orężowi naszemu rychłego i pomy- 
ślnego skutku a wszystkim wiernym pokole- 
niom i mieszkańcom kraju, którego juź nigdy 
opuszczać nie myślimy, bezpieczeństwa opieki. 
 Zapewniasz nas, Naj. Panie, że stan skarbu 
naszego zdolny jest ponieść potrzebne na to 
ciężary. Cieszymy Się z tego razem z W. K. 
M. m Ważnego pytania w cząsie ostatniego 
posiedzenia nie załatwiono. Przełożony nam 
w téj mierze projekt do prawa z tą rozbie- 
rzemy uwagą, jakiej interes rolnictwa, Żeglu- 
gi, rzemysłu I handlu, o połączenie których 
R wymagają. — lzba parów zawsze się 
‘z ukonteniowaniem o polepszenie losu pod- 
oficerów i żołnierzy owćj walecznéj armii, 
. walęzącćj o sławę i bezpieczeństwo Francyi, 
starać nie omieszka. Słuszna jest, aby pań- 
stwo wywiązało się z długu względem tego, 
który się z niego w tak: ślachetny sposób 
względem innych wywięzuje. — Z niemniej. 
zą gorliwością zg 
jekta, jakie nam na rozkaz W. K. M. przeło- 
Żone zostaną. Wszystko, co tylko zmierza do 
uzupelnienia urządzenią naszych stósunków 
administracyjnych i wychowania publicznego; 
(wszystko co tylko ma na celu bor szt 
lub rozprzestrzenienie naszych środ! ów po- 
łączenia, albo nadanie większćj dzialalności 
lub moralności przytłumieniu zbrodni, godne 
jest głębokiego zastanowienia się Izby. — 
N. Panie! Od niemal dziesięciu lat nie Par 
"stała Izba parów dodąwać rządowi W. K, M. 
wieraćj pomo-y do obrony porządku publicz- 
nego i wolności narodowych. Poczytuje. się 
ona za szczęśliyyą, gdy Cię nanoyyo o swojem 
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em nas zobowiązań, żałujemy nato- 


wspóldziałaniu zapewnić może. Nadaremno 
kuszą się sprawcy rewolucyj o połączenie 
wszystkich namiętności przeciw  konstytu- 
cyi państwa. O serdeczną jedność mać i, cy 
państwa pod względem _ ustalenia utrzymu- 
jących zasad naszych instytucyi i zatrzy- 
mania granic, stanowiących potęgę naszę, 
wszystkie szalone kuszenia, wymierzone nie- 
tylko przeciw monarchii konstytucyjnćj, ale 
także przeciw całemu towarzystwu ludzkie- 
mu, rozbiją się jak bałwany morza o sk 
= 4 Paryża, dnia 6. Stycznia. - 

Napływ prawowiernych do kościoła Notre- 
dame tak jest wielki, że tamże wysłać musia- 
no wojsko dla przestrzegania porządku, 

Monitor donosi, że Pan Besson, Biskup 
metzki, dn. 2. b. m. wieczorem o godzinie 11 
ztym rozstał się światem. Wiadomość ta, 
aczkolwiek przez Monitora ogłoszona, zdaje 
się przynajmnićj zawczesną, gdy Gazelte 
de Mletz jeszcze w numerze swoim z dn. 4. 
b. m. buletyn o zdrowiu tego Biskupa umie- 
ściła, podług którego stan choroby podobno 
pomyślny wziął obrot. 

Pan Alfons Karr, wyszydza w swoim do- 
wcipnym i uszczypliwym Guepes manią o- 
znaczania datami wszystkich ważnych wypa- 


.« 


„dków, zmiań ministeryalnych, zaburzeń i t. d., 


łębiać będziemy inne pro- 


pei co częstokroć całe okres 

ów, nie mających dobrej pamięci, calkiem 
się nierozumiaiemi stają, llużby np. czytel- 
ników, zapytuje się Pan Karr, zrozumiało na- 
stępujący okres: » Jeżeli 12. Maj, który dn. 6. 
Czerwca wywołał, był na to pamiętał, że po 
11. Sierpnia dn, 2. Listopada nastąpił, gdyby 
„go zasady d, 13. Marca i 16, Października nie 
były zaślepiły nakonieczną zmianę rzeczy, po- 
dobną do owój, w skutek którćj 24. Paździer- 


y. dla czytelni- 


nik po 4. Lutym nastąpił, nie bylby się tak 
prędko z 22. Lutego i 6. Września póróżnił.« 
= P 


an Karr byłby także mógł powiedzieć: 
„221 4.1830. r.są 213 z 1539.r. równie tak po- 
dobni, jak 181 z 1830 221 z 1839.« Tak to 
można politykę do form arytmetycznych za- 
stósować, > t 
La Presse powiada: „Donoszą, że Szach 
Persyi, przeciw któremu się bracia jego w po- 
rozumieniu z ludności% stolicy zbuntowali, o- 
blężony został w pałacu swoim w Teheranie.< 
„Giełda z dn.6, stycznia, — Na końcu 
giełdy dzisiejszćj rozeszła się pogłoska, że 


éj, 
` dyyory Rossyi, Auiti i Anglii zawarly trak- 


tat pod względem uspokojenia Wschodu, od 
którego. nie tylko Francyą wyłączono, ale 
nadto w nim bardzo obraźliwe umieszczono 
wyrazy. Roztropne osoby malo przywięzy- 
waly tyartości do téj pogłoski, a szczegolnićj 
do drugićj części tójże. 


` 
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Z dnia 7. Stycznia. , 

Zdaje się że dobre porozumienie między 
rządem a katedrą apostolską znowu wraca. 
Dzisiejszy M onitor albowiem zawiera nastę- 
pujące oświadczenie: « Niektóre dzienniki do- 
nosiły, że niespodziana podróż Xięcia Bor- 
deaux do Rzymu stała się powodem groźnych 
iniędzy stolicą apostolską a rządem naszym 
nieporozumień. Głoszono, że Poseł francuz- 
„dem tćj sprawy naprzeciw Kar- 


ki pod wzęlę f i 
. dynałowi kretarzowi państwa tak Eear 
„ych używał słów, że rząd papiezki przez 


wy 


iniernuncyusza swego w Paryżu zażalenia 
swego w tej mierze podać nie omieszkał, a. 
tak rzeczy do tego mialy dojść stopnia, iż się 
jawnej nieprzy jaźni z dworem rzymskim oba- 
wiano. mocowano nas do oświadczenia, 
że pogłoski owe, nacechowane piętnem zło- 
ści i nieświadomości, zupełnie bezzasadne, 
Wypadek, któremu duch stronniczy tak prze- 
sadne nadał znaczenie, stósownie do wzaje- 
mnych udzieleń zaszłych między obydwo- 
mia dworami, nie jesl tego rodzaju, aby przy- 
jacielskie zakłócić stósunki, które między ka- 
tedrą apostolską i rządem naszym zachodzą 
i na dobrze zrozumianym interessie religii 
polegają. Dwór rzymski ani na chwilę nie 
ustawał dowodzić, 1ż stósunkom tym tenże 
sam charakter zostawić pragnie. Zresztą ro- 
zumiemy, że pobyt Xięcia Bordeaux w Rzy- 
mie długo nie potrwa, że przeciwnie już się 
do Neapolu wybiera.« ) 

Z Tulonu nadeszła tu następująca telegraf- 
czna depesza: «Belida, d. 31. Grudnia. Mar- 
szałek Walóe do Ministra wojna. Kolumna 
wojska pod mómi rozkazami dzisiaj na woj: 
sko Abdel-Kadera między wyższym obo. 
zem Belidy i Dziffą uderzyła. sy pis r 
zupełnie pobity: trzy chorągwie Kalify Milia- 
ny, działo jedne, wielka liczba broni i bę- 
bnów wpadła w ręce naszych.« 

Anglia 
Z Londynu, dnia 6. Stycznia, 

Xiążę Sasko- Koburgski i jego dwaj synowie 
przybędą, podług zapewnienia dzienników 
dzisiejszych, d. 20. b. m. do pałacu Bucking- 

amskiego, a ślub Krółowej odbędzie się d. 
10.-Lutego. Lord Alfred Paget, syn Margra- 
biego Anglesci i- Szambelan Królowćj ma się 
udać do Niemiec i towarzyszyć Xięciu. Al- 
brechtowi z Koburga do Anglii, Pojutrze he- 
dą wielkie pokoje u Królowćj w pałacu Bu- 
ckinghamskim, Przy którćjto sposobności 
przedstawi także Lord Palmerston N. Pani 
między innymi Pana Brunnowa i Barona 
Neumanna. Powiadają, że Królowa będzie 
wprawdzie w Londynie w czasie otyyarcia 
parlamentu, ale go osobiście nie zagai. 
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John Bull powiada teraz, że pogłoska o 
pca. Króla hanowerskiego na ślub Kró- 
owćj angielskićj do Londynu jest bezzasadna. 

iszpania. 
Z Saragossy, dnia 2. Stycznia, 

W dzisiejszym Eco del Aragon czytamy: 
»Donosiliśmy już onegdaj, że Cabrera w Her- 
bes niebezpiecznie zachorował i że mu cztery 
razy krew puścić musiano, Możemy tę wia- 
domość teraz potwierdzić i równocześnie do- 
dać, że obecnie może już życie zakończył, 
kiedy go już d. 27. Grudnia w Najśw. Sakra- 
menta opatrzono. Chorobą, którćj uległ, był 
tyłus. Aby wiadomość o chorobie jego zataić, 
zostawiono go w Herbes, o 5 leguas od Mo- 
relli i tylko rodzinę jego, o tćm co się stało, 
zawiadomiono.« i 

Niem c 
Z Koburga, dn. 26. Grudnia. 

( Gaz, powsz ) — Xiążę Albrecht obdarzył 
w bliższych z nim zostające osoby stósunkach 
przed swoim stąd wyjazdem znacznemi pen- 
syami z swego prywatnego majątku. Pobyt 
jego w Gocie niedługo potrwa. Do Londynu 
towarzyszyć będzie Xięciu nie Baron Stock- 
mar, jak dawnićj wnoszono, lecz P., Alvęns- 
leben. — Xiążę postanowił podobno świetny 
tytuł Xięcia 5askiego, także po zaślubieniu 
sobie Królowćj Wiktoryi zatrzymać i na inny 
go nie zamieniać. — Spodziewają się, że nie- 
zadługo ogłoszą tu także publicznie drugie za- 
ślubienie, jeszcze bliżej dotyczące się kraju. 

Austrya. 
z Presburga, dnia 31. Grudnia. A 

(Korresp. Norymb.) Magnaci nie, uzyskali 
wolnego czasu, tak jak deputowani niższego 
Stolu, owszem wczoraj odbyło się posiedze- 
nie, bardzo ważne z przyczyny przedmiotu 
jakim się na niem zajmowano, t. } dla gra- 
waminu religijnego i razem z przyczyny 
spokojnego i pobłażeniem tchnącego tonu, w 
jakim mężowie wszystkich wyznań przy tej 
sposobności przemawiali, co mm w historyi 
naszego prawodawstwa. nader znakomite za» 
pewnia miejsce. Obawiano się zaś, Żeby te 
obrady przeciwnego nie wzięły obrotu, ile że 
wyższy stół z tak różnorodnych pod wzglę- 
dem religii składa się żywiołów. Ducho- 
wieństwo katolickie ani jednóm słówkiem 
p pobłażaniu chrześciańskiemu nie wy- 

roczyło. Przedmiot jeden tworzył główny 
punkt grawaminu religijnego, t. j. rewersa. 
Czcigodny stróż korony państwa, Hrabia Jo- 
zef Teleky, wyznania helweckiego, uczynił 
wniosek: „aby rewersów na przyszłość cał- 
kiem zaniechano, pod względem zaś już wy- 
danych, aby się nikt trzeci do nich nie mie- 
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sżał i aby w ogólności bynajmnićj nie badano, 
czy rewersa dobrowolnie bez zdrady i przy- 
musu wydawaso, skoro Żadna z stron nic 
przeciw nim do nadmienienia nie ma.“ Aicy 
Xiążę Palatyn wyrzekł to samo na końcu po- 
siedzenia jako ostateczną uchwałę większo= 
ści, z tą maloznaczną odmianą: „że tylko pod- 
 stępem wymuszone rewersa śledztwu uledz 
mogą, albo tam, gdzie za rewersem w religii 
protestanckiej wychowane dziecko jeszcze 18 
nie osiągnęło roku, gdy temu się wtedy wybór 
religii pozostawia.“ swietne naderbyływowy 
Biskupa Lonowiesa, Hrabi Aurelego lesseri- 
tygo, Patryarchy Pyrkera, Prymasa Króle- 
stwa węgierskiego, jako też i Barona Coet- 
koes, zaszczytnie. już z innych dzieł drukiem 
ogłoszonych znanego. 
Wok o. Dy 

Dnia 5. Grudnia obwieszczono publicznie 
w Rzymie i na zwyczajnych miejscach po- 
przyłepiano następujący „apostolski liste 
(breve) pod względem handlu murzy- 
nami: Grzegorz P. P. XVI. Na pamią- 
ikę przyszłości. „Na najwyższy stopień 
apostolstwa wzniesieni, i aczkolwiek bez 
wszelkiej Naszćj zasługi zastępujący miejsce 
Jezusa Chrystusa syna Bożego, który z nie- 
'ograniczonćj swój miłości stał się człowiekiem 
i umarł dla zbawienia świata, poczytujemy 
sobie w Naszćj troskliwości pasterskiej za 0- 
bowiązek, by veig | od prowadze- 
nia ohydnego handlu nie tylko murzynami, 
ale nawet jakimikolwiek ludźmi odstręczyć. 
Jakoż zaiste, od czasu, gdy się światło ewa- 
nielii rozpościerać zaczęło, najpierwsi nie- 
szczęśliwi, których w bardzo «wielkiej liczbie, 
mianowicie z powodu wojen, w najsurowszą 
niewolą wzięto, doznawali u chrześcijan ulgi 
swojego losu Albowiem Apostolowie, da- 
chem boskim natchnieni, napominali wpra- 
wdzie poddanych, aby przełożonym swym 
panom podobnie jak Chrystusowi posłuszny- 
mi byli, i wolą Boga wypełniali; jednakże i 
panom nakazywali, aby się z poddanymi swoi- 
mi obchodzili łagodnie i wymierzając im 
słuszność i sprawiedliwość, od pogróżek się 
wstrzymywali, bacząc na to, że Pan podda- 
nych, który mieszka w niebie, i ich oraz jest 
Panem, i że w oczach jego znakomitość oso- 
by niczem nie jest. *) A że w szczególności 
szczera miłość ku wszystkim ludziom była jak 
najmocnićj ustawą eyvanielii nakazaną, a Chry- 
stus Pan oświadczył, jź wszelką łaskę i litość, 
jaką któremu -kolwiek z biednych i uciśnio- 
nych wyświadczymy lub odmówiemy, uważa, 
jakobyśmy takową jemu samemu wyświad- 


1) Do Efezów VL., 5, f. , do Kolosgów III, 22.4. 


6 
czyli lub odmówili 2), z ę 
cbrześcianie 4 poddanymi swoi i 
gdy takowi HN chrześcianami, niet ika zka 
z swoimi braćmi się obchodzili 3), ale rż 
skłaniali się do obdarzenia wolnością tych 
którzy na to zasługiwali; co jak Grze - rz 
z Nissy powiada, zwykle podczas świąt 
hanocnych się odbywało 4), — Nie. zbywało 
także i na takich, ktorzy miłością bliźniego 
uniesieni, dla uwolnienia drugich, sami 
dawali się okuć w kajdany, Apostolski 
ten mąż a zarazem Nasz poprzednik Klemens i. 
zaswiadcza, Że wielu tak gorliwych cheze- 
ścian zapamiętał 5), Z tąd, gdy w przeciągu 
czasu, ciemność poganskich zabobonów = 
pełnie pierzchnęla, a obyczaje nawet nieue. 
wilizowanych ludów przez dobrodziejiowe 
wiary 1 miłość chrześcianską złagodzonemi 
zostały, przyszło wreszcie do tego, że już od 
kilku set lat po-większej części chrześciańskie 
narody niewolników trzymać przestały, Atoli 
wyznajemy to z wielkim ża em, że później 
między prawowiernymi znaleźli się tacy, któ- 
rzy chęcią podlego zysku ohydnie zaślepieni 
nie wahali się wieść bezsumiennie Indyań, 
Murzynów, tudzież innych nieszózęśliwych 
w oddalone nieznane kraje, do niewoli, albo 

rozszerzenie handlu 


przez zaprowadzanie i 
tymi, których drudzy pojmali, haniebny po- 
stępek ich wspierali. Zaiste, wielu świetnej 
pamięci Papieżów rzymskich, a poprzedni- 
ków Naszych, nie zaniedbało mocą swego 
urzędu surowo ganić owych lud;i postępowa- 
nie, utrzymując, że takowe nietylko ducho- 
wne ich zbawienie na szwank naraża, ale na- 
wet nazwisko Chrżeścianiną hanbi; przewi- 
dując przytem 1 ten skutek z tego postępowa= 
nia, że niewierne narody przez to jeszcze 
bardzićj w nienawiści ku naszej prawdziwój 
religii utwierdzonemi zostaną, — Do takich 
rzygan należą : apostolski list, który Paweł IIL 
dnia 29. Maja 1537 r, wydał pod papiezką pie- 
częcią do kardynała arcybiskupa 'PToledańskie- 
o, równie jak i drugi jeszcze obszerniejszy, 
tóry Urban VILI dnia 22, Kwietnia 1539 
przesłał do poborcy podatku Stolicy Apostol- 
skićj w Portugalii ; w. którychto listach Za- 
warta jest jak najsurowsza nagana dla tych: 
którzyby zachodnich lub południo- 
wych Indyan w niewolą prowadzić, 


ad wynikło to, że 
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takowych przedawać, kupować, Za- 
mieniać, albo darować, odżón i dzie- 
ci ich oułączać, z mienia i majątku 
ogołacać, na inne miejsca uprowa- 
dzać i rozsćłać, albo jakimkolwiek 
sposobem: z wolności ich wyzuwać 
się ważyłi, równie jak i dla tych, któ- 
rzyby powyższych nieprawości się 
dopuszczając, pod jakimb 
rem i usilnością uniew 
swojćj rady, pomocy, 
i wsparcia w tćj 
albo też nieprawość tę jako pozwo- 
loną oświadczali i rozgłaszali, lub 
jakimbądź sposobem do nićj się przy: 
czynialió). [e rozporządzenia nadmienio:- 
nych Papieżów potwierdził i odnowił późnićj 
Benedykt XIV. nowym apostolskim listem 
z dn. 20 (»rudnia 1741 do biskupów Brazylii, 
tudzież niektórych innych krajó 
od tychże biskupów jak największćj troskli- 
wości w tym samym zamiarze się domagał 7), 
(Dokończenie nastąpi. ) 


Turcy a 
ynopola, dnia 18. Grudnia. 

powsz.) Pan Pontois w ciągu tygo- 
gnia tego znowu dyplomatyczne czynił zabie- 
gi, aby Portę do zawiązania bezpośrednich 
układów z Mehmedem Ali spowodować. 
Reis Efendi odwołał się zwęzłlowato do wy- 
danéj tuż wtój mierze przez Portę deklaracyi. 
Nareszcie Reprezentant Francji na ostateczny 
odważył się krok czyniąc ten rozpaczą na- 
tchnięty wniosek, aby na podstawie zaleca- 
nćj przeszłego lata przez. sławnego europej- 
skiego dyplomata prędkiego dostąpić sprawy 
załatwienia. Nazywam ten wniosek rozpa- 
czą natchnięty, niejakoby tém był z istot 
swojćj, lecz dla tego ponieważ Pan Pontoi 
tylko w skutek MRE O zwątpienia o udaniu 
się zrzędnych wniosków Francyi tak dziwne- 
go kroku chwycić się mógł. Jeżeli mnie do- 
brze zawiadomiono, -główne zarysy tego w 
'klopocie podanego gem posła francuzkiego 
były następujące: Ograniczenie prawa dzie- 
dziczności w familii Wicekróla na sam tylko 
Egipt, przyczćm na to mianowicie zwrócono 
uwagę. że w tym rezie z największą dokła- 
dnością wszelkie warunki, pod któremi Egipt 
pod panowanie Turcyi wrócić się miał, ozna- 
czono; potem nadanie Wicekrólowi na doży- 
wocie większćj części Syryi i powrót tej ta- 
kiem prawem nadanćj części $yryi pod 
wanie Turcyi natychmiast po zgonie 
—— nna 


innienia się, 
przychylności 
mierze udzielali, 


Z Konstant 
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króla. Stósownie do tego planu zatrzymała- 
by więc Porta Adanę i Baszalik Halebu, oraz 
1 miasła święte, nawet panowanie Wicekróla 
w innych częściach Arabii nie byłoby tym 
sposobem uznane. Ale i te wnioski Pana 
Pontois przepadł podobnie jak i dawniejsze. 
Gazety Sie miogrodu donoszą o wy- 
buchnięciu dżumy z Gałacza z d. 2. Grudnia 
co następuje: „Właśnie teraz w wielkićj wsi 
Simila między Ruszczukiem i Turtukani, o- 
raz we wsi Sfetkoi, na trakcie z Silistryi do 
Konstantynopola na prora brzegu Dunaju 
arzyły się. przypa- 
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z téj strony Bałkanu, wyd 
dki dżumy, ale liczby na nię zmarłych jeszcze 
nie wypośrodkowano. Z Turtukani donoszą, 
że dom jakiegoś Cathrini Supunersi przez o- 
sobę ze wsi Sfetkoi przybyłą zarażony został 
i że następnie chłopiec do .rodziny „tej należą- 
cy, potens dziewczyna, a nareszcie pan sarń , 
pomorowi ulegli. -W innym domu umarło 
dziewięć osób, 5 Turków i córka Pana Bairo- 
tury. Naganna w tćj mierze bardzo oboję- 
tność władzy miejscowćj tureckićj, która ża, 
dnych nie używa środków, aby zarazie tamę 
położyć. Szczęściem mieszkańcy ostatnićj wsi 
z własnego natchnienia mieszkania swe opu- 


ścili i lazaret na polu zajęli. Rząd Wołoski, 
obostrzył przepisy kwarantanowe, ` ` 
Egipt. 


Gazety franc 
z d. 16. Grudnia: 
że Wicekrólowi 


uzkie donoszą z Alexandrii 
„ Rozumieją powszechnie, 
„ potajemnie wsparcie przy- 
rzeczono, że więc spałnienia życzeń swoich 
spokojnie wygląda. Miał on powiedzieć, że 
nigdy w życiu swojćm wstecznego nie uczy- _/ 
nił kroku, że więc ji teraz stojąc już jedną 
nogą w grobie tego nie uczyni. Gdy Konsul 
generalny francuzki P, Cochelet, raz Baszę 
odwiedzał, zapytał go się tenże, czy się 
teraz nareszcie mocarstwa między sobą po- 
rozumiały a gdy Konsul niepewną P dwi: 
znaczną dał odpowiedź,“ rzekł; „y»Nie tera% 
lecz w Kwietaiu sgoda między niemi nastanie 
iw tym tóż celu Francyja i Anglia ogromne 
przedsiębiorą uzbrojenia morskie. Ale tuszę 
sobie, że jeszcze przed tym termin 


em spori 
moje z Portą załatwione będą. «« Słychać 
tóż że matka Sultana 1. Chosrew:Basza $yno- 


wej Mehmeda Alego |; 
których uroczyście Oświ 
rze pragnie z nim się pojednać. 
„lndye Wschodnie. 
Dzienniki francuzkie zawierają listy 
z Kaszemiru z d. 20. Października, w, któ» 
rych donoszą : „Zaszły tu ważne wypadki; 
Singha, który po ojcu św olga 


syn Rundschita 
na tron wystapil, został przez swego własnego 
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syna, Naucę Singha, z tronu zrzucony. Jest- 
to młodzieniec liczący 21 lat, niezwyczajnej 
odwagi i sprężystości, wiele do dziada swego 
Rundschita Singha podobny. Generałowie by- 
li mu w zamiarach jego pomocni i wojsko 
calkiem mu sprzyja. Zmiana ta jednak nie 
nastąpiła bez krwi rozlewu, i wiele osób 
przywiązanie swoje do z tront zrzuconego 
Kięcia życiem przyplacić rnmusiałó. Nauca 
Singh wstępuje zresztą zupełnie w ślady swe- 
go dziada i zdaje się, że się Anglikom do 
spraw swoich mieszać nie pozwoli. 
pm 


Rozmaite wiadomości. 


Odezwa w porę, — W jednóm mieście 
Niemiec południowych, była niedawno pewna 
już podeszła panna na balu. A że podobno 
wystąpiła w stroju, jaki tylko młode panienki 
najczęściej nosić zwykły, przeto mlodzież za- 
częła tak widocznie z nićj szydzić, iż ta nie. 
szczęśliwa udawszy się do pobocznego pokoju, 
rzucila się z okna i na śmierć się zabiła! — 
Pytamy teraz, dla czego nietylko nierozsądne 
młokosy, ale nawet sędziwi mężowie upatrują 
śmieczność w starćj pannie? Wiele z samot- 
nie usychających, podeszłych panien było 
niegdyś powabnómi pięknościami. Ojcowie 
nasi pałali dla nich miłością. A że zawiedzio- 
ne nadzieje szczęśliwość ich Życia na zawsze 
znisżczyły, dla tegożto urągamy się z tych bié- 
dnych istot? Dla czegożto szczątki minionej 
piękności człowieczćj nic innego nie obudzają 
w sercu naszem, jak tylko wzgardę, a na 
murach zapadłych wież i zamków, kreślimy 
miłe, uwielbiające piosnki? Przecież gruzy 
wież i zamków są martwe kamienie i rumo- 
wiska, a w ludzkiem choć starem ciele mie- 
szka dusza nieśmiertelna! 

Zbójca z dobroczynności. — Sąd kry- 
minalny w Granadzie, wyrokował niedawno 
o pewnym wypadku, który w rocznikach 
sprawiedliwości podobno nie ma sobie rów- 
nego. We włości Ugijar mieszkał od lat kilku 

ewien człowiek, nazwiskiem Don Vincente 
Be Faraz, który na wsparcie ubogich cały swój 
na gtek obracał. Był on do tego stopnia do- 
broczynnym, iż dla wspomożenia , ubogich, 
odmawiał sobie najistotniejszych potrzeb do 
życia; widziano nawet pewnego razu, iż zdją- 
wszy z siebie płaszcz, ubogićj kobićcie go da- 


'rował. Aż oto mieszkańcy włości tćj nagle 


zostali przerażeni zabójstwami, które w ich 
okolicach popełniono, a których sprawcę na- 
daremnie śledzić usiłowano. Z okoliczno- 
ści towarzyszących tym wypadkom, odkryto 
tylko, że jedna i ta sama ręka wszystkie te 


zbrodnie popełniła. Na jeden raz wyjawia 
się cała tajemnica, Dwóch włościan, którzy 
w cieniu zarośli jedli obiad, usłyszało nagle 
wystrzał z ręvznćj broni. Wyskoczywszy 
z za krzaków, ujrzeli zabitego człowieka i za- 
bójcę, który go obdzierał. W okamgnienin 
schwycili zbrodniarza, ale jakże się nie zdzi- 
wili, gdy w nim dobroczynnego Don, Vin- 
centa poznali! Zapamiętały ten człowiek, nie 
mogąc się wyprzeć swćj zbrodni, zeznał na- 
tychmiast, że jest sprawcą wszystkich mor- 
derstw , które w tćj okolicy popełniono, i że 
jedyną pobudką do tego była żądza - otrzy- 
mania dla ubogich pieniędzy, ponieważ wła- 
sny jego majątek byi już wyczerpanem, a 
przeto dalszego im wsparcia udzielać nie był 
w stanie. W badaniu zeznał, iż pierwsze 
zabójstwo popełnił na znajomym bogatym 
kapłanie, który mu dla ubogich nowożeńców 
30 uncyi złolą odmówił, za co Don Vincente 
trupem go położył, odebrał 100 uncyi złota, 
które znalazł w jego tłumoku, i wyposaży- 
wszy niemi nowożeńców, resztę na wsparcie 
ubogich obrócił. Dopuściwszy się tćj zbro- 
dni, postanowił obdzierać bogaczów, by ob- 
darzać ich majątkiem ubogich; i tym sposo- 
bem popełniał jedno zabójstwo po drugiem, 
aż go nakoniec schwytano. Gdy sędziowie 
na niego wydali wyrok, zawołał: »Ach mój 
Boże! któż teraz o moich ubogich pamiętać 
będzie !« z 

Przebieg złodziejski. — Do loży ma- 
jętaćj obywatelki w Paryżu, wszedł podczas 
przedstawienia sztuki jakiś nieznajomy jego- 
mość w mundurze. »Królowa jćjmość, która 
postrzegła u Pani prześliczne bransoletki, przy- 
syła mnie z prośbą o pożyczenie jednej z nich 
dla przypatrzenia się jćj z blizka. Zapewne 
każe sobie zrobić podobne.  Uszanowaniem 
i radością przejęla dama, zdejmuje z ręki 
bransóletkę i daje oficerowi, który jak się ła- 
two. domyśleć można był przebiegłym zło- 
dziejem, jakich jest mnóstwo we francuzkićj 
stolicy. Za powrotem do domu, małżonek 
postrzegł stratę, przezco dama nienajprzyje- 
mnićj cały wieczór spędziła. Przy śniadaniu 
były przemówki z jednój a uniewinnienia się 
z drugićj strony, gdy oto nagle wchodzi do 
pokoju urzędnik policyi z dwoma pomocni- 
kami i donosi, iż wczoraj w wieczór po 
skończonym teatrze schwytano dwóch zło- 
dziei. »Prócz innych klejnotów“ mówi da- 
Jéj) „znaleziono u nich także bransoletkę wy- 
sadzaną brylantami, która podobno jest wła - 
snością Pani.“ Dyrektor policyi,“ dodał „przy- 
syła mnie z prośbą, by mu przysłano drugą 
bransoletkę, a skoro się okaże, Że są parzy- 
ste, natychmiast je odeszle.* Dama z począ- 


tku nie chciała powierzyć bransoletki, ale po- 
ważny wzrok urzędnika policył i namowa jéj 
męża, do tego ją skloniły. Złodzieje, albo- 
wiem i ci należeli do tejżebandy, otrzy mawszy 
zdobycz, zniknęli jak kamień w wodzie. Wte- 
dy przyszła koléj na żonę odwdzięczyć SIĘ 
swemu mężowi na wzajem przymówkami. 
Odważna dziewczyna. — Pewna mło- 
da dziewczyna mająca lat czternaście. okazała 
niedawno nadzwyczajną przytomność umysłu 
i odwagę. Augustyna Pimber, córka pewne- 
o kupca, handlującego meblami przy ulicy 
Cherche-midi pod nrem 16 w Paryżu. poszla 
o- godzinie siódmćj wieczorem na dziedziniec 
dla wyciągnienia wiadrem wody ze studni. 
Przyniosła z sobą swićcę, którę postawiła na 
ziemi. Lecz ponieważ powróz zapłątał się 
na. kole, dziewczyna dla usunięcia tćj prze- 
szkody wylazła na krawędź cembrowin. Tam 
stojąc. pośliznęła się jéj nega, a dziewczyna 
wpadła, w głęboką studnię. Ale na szczęście 
rozpostarła się jéj spodnica w kształt paraso- 
la, i utrzymywała ją tym sposobem przez 
chwil kilka na powierzchni wody. Jednakże 
sukienka jéj z cienszćj materyi zrobiona, wzdę- 
ła się nad jéj głową i caly krzyk stłumiła, — 
Nieszczęsna Augustyna w miarę jak jej suknie 
coraz więcej wody w siebie wsiąkały, czuła, 
iż coraz głębićj tonęła. W tym okropnym 
‘stanie, zamiast stracenia wszelkićj przytomio- 
ści, zebrala wszystkie swe siły, 1 myśliła ja- 
kimby sposobem ratować się mogła. Szczę- 
ściem, że obwód studni był dosyć ciasny. 
Odwinąwszy więc z ponad głowy duszącą 
ją sukienkę, i rozkrzyżowawszy się, usiłowa- 
ła oboma ramionami oprzeć się o cembrowi- 
ny. Późnićj znalazła miejsce, na którćm i no- 
gami oprzeć się mogła, tak utrzymywała się 
e= studni na sposób kominiarzy. — Za- 
ezpieczywszy się tym sposobem od zatonię- 
cia, o pomoc wołać zaczęła. Stróż domowy 
usłyszał wprawdzie jćj głos pomocy wzywa- 
jacy, ale nie wiedział z kąd pochodził; je- 
nakże świeca zostawiona przy studni, zwró- 
ciła go ku té) stronie. Przyszedłszy w to 
miejsce, postrzegł, w jak nieszczęśliwym sta- 
nie znajduje się młoda dziewczyna. Natych- 
miast ;przywołał w pomoc kilku sąsiadów. 
A że na doręczu nie było innego sposobu; 
spuszczono więc sznur studzienny dla wycią- 
gnienia nim Augustyny. Ta zebrawszy wsze- 
lką swoję odwagę, prosiła usilnie, aby nie 
AR BE JEJ, matki, będącćj przy na- 
dziei; obawiała się „bowiem, aby się: nie 
przeraziła na widok jéj nieszczęścią. — Atoli 
sznur studzienny nie był tak długim, aby się 
go dziewczyna mocno uczepić mogła. Ujęła 
go tylko za sam koniec W obie ręce, i w tej 
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przykrćj postawie do góry ją ciągniono. Już 
dosięgała prawie górnćj krawędzi, już ujrzała 
w górze swoich wybawców, -aż oto nagle 
opuściły ją sily, i znowu w przepaść runęła. 
— Wszyscy obecni osłupieli z przestrachu i 
nie śmieli spojrzeć w głębiznę; jednakże nie- 
dfugo ozwał się znowu głos Augustyny: 
„Uspokojcie się przyjaciele*, zawołała, „nic 
złego się mi nie stało, jestem nieuszkodzona, 
zostaję w tém samém położeniu co wprzódy. 
Będę mogła tak zostawać przez czas niejaki, 
tymczasem postarajcie się o inne sznury,“ 
Wszyscy zdziwili się tak nadzwyczajną od- 
wagą i uspokojeni słowami dziewczyny, po- 
starali się o stósowne środki do jéj ratunku. 
Jakoż nakoniec powiodło się wydobyć z 
przepaści tę nieustraszoną dziewczynę, któ- 
ra jakby cudem prawie uszła tak okropnej 
śmierci. (Rozm Lw ) 


, OBWIESZCZENIE. 

W księdze hypotecznój dóbr szlacheckich 
Taczanowa, w powiecie Pleszewskim (da- 
wnićj w obwodzie Kaliskiin) położonych, 
w Rubr. Ill. Nr. 3. zaintabulowaną jest, stó-' 
sownie do inskrypcyi Mikołaja Taczanowskie- 
go de dato Kalisz dnia 25. Czerwca r. 1791. 
:na mocy dekretu z dnia 25. Listopada r. 1797. 
protestacya dla sukcessorów Kaźmierza Go- 
rzyńskiego (Gorzeńskiego) jako to: Józefa, 
Jerzego i Tekli rodzeństwa Gorzyńskich, 
względem złotych polskich 35,000, czyli tala- 
rów 5833, sgr. 10. Przy podziale pozostało- 
ści Kaźwierza Gorzyńskiego z kapitału, pd- 
wyższego na Agniszkę z Nowowiejskich, ó- 
wdowiałą byłą Gorzyńską (Gorzeńską) podo- 
bńo summa talarów 500. w „a działóvy 
z d. 10. stycznia 1798. przypaść miała, Wła- 
ściciel dóbr Taczanową, Maxymilian Taczą- 
nowski, twierdzi, iż całkowity kapitał rze- 
czony wypłacił, nie może jednakowoż kwi- 
tów dowodzących, jako téż dokumentu dłu- 
¿nego zlożyć; na wniosek tegoż wywołuje 
się zatóm summa ta złotych polskich 35,000, 
jako téż dokument hypoteczny na takową wy. 
dany, składający się z wykazu hypóteczniego 
z dnia 25. Listopada roku 1797, iz inskrypcyi 
z dnią 25. Czerwca r. 1791., i zaleca się. ni- 
niejszóm Jerzemu i Józefowi rodzeństwů Go- 
rzyńskim, na ostatky w Królestwie Polskiém 
zamieszkałym, Tekli z orzyńskich Imo vota 
' Szremskićj, Ido voto Henr 'kowskićj i Agnisz- 
cea Nowowiejskich, ow,dowiałćj byłćj Go- 
rzyńskiej, sukcessorom i cessyonaryuszom ` 
tychże, iako tćż tym, którzy jakokolwiek vy 
prawa takowych wstąpili, oraz wszystkim in- 
teressentom nieznajomym, do dokumentu lub 
tég summy rzeczonćj jako wyłaściciele, possess 
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sorowie zastawni albo dzierzyciele pretensye 
mieć mniemającym, aby się najpóźnićj w ter- 
minie Ą 
na dzień 27. Kwietnia 1840. 

zrana o godzinie 10tćj przed Relerendaryuszem 
Głównego Sądu Ziemiańskiego Ur. Fischer 
w izbie stron wyznaczonym zgłosili, albo- 
wiem w razie przeciw nym z wszelkiemi pre- 
tensyami swemi do kapitału i dokumentu tego 
prekludowani zostaną, dokument za umorzo- 
ny uznanym i wymazanie kapitału tego z księ= 
gi hypotecznćj rozrządzonćm zostanie. 

Poznań, dnia 11. Grudnia 1839.. ć 

Król, Główny Sąd Ziemiański. 

Wydział I. —, 


SPRZEDAZ KONIECZNA. | 
Sąd Ziemsko-miejski w Szrodzie. 
Posiadłość wodno -młynna do Benjamina 
i Beaty małżonków Schulz należąca, w Jan- 
kowie pod Nr. 15. położona, składająca się: 
a) z młyna wodnego o dwóch gankach, 
b) z około 124 morgów magdeburskich roli, 
c) z łąk, i ; 
d) z stawu młynnego i | 
e) budynków gospodarskich, 
według wartości materyałowćj na 3461 Tal. 
10 sgr., według wartości dochodowćj na 
9131 Tal. 20 sgr. w ogóle otaxowana, ma być 
dnia 4. Czerwca 1840. 
przed południem o godzinie 10téj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedana. 
Taxa przyjęta, wykaz hypoteczny i wa- 
runki w wydziale Registratury przejrzane być 


mogą. 
E dnia 25. Października 1839. — 
Królewski Sąd Ziemsko-miejski. 


; OBWIESZCZENIE. 
Na wniosek gospodarzy włościańskich w dò- 
brach Popowo i Debrzno, powiatu Między- 
chodzkiego, obwodu regencyjnego Poznań- 
skiego, rozpoczęto regulacyą stósunków do- 
minialnych i włościańskich; rozmiar i boni- 
tacya gruntów nastąpiła, 1 ma się działanie 
to teraz kontynuować, celem zawarcia Jego. 
tósownie do wykazu księgi hipotecznćj 

z d. 20. Czerwca 1838. do akt nadeszłćj, są 
niedoletni bracia d' Alionce 

Tadeusz Włodzimirz Magloire, 

„Artur, o 
` Józef Emilian, 

Felicyan Alexander, 

*Teodor Wincenty i y 

Snia Stanisław, ; 
współposiedzicielami tychże dó 
SG ao th 
ich opiekuni, a yy razie gdyby jeden lub dru- 


gi miał zemrzyć, jego sukcessorowie, niniej- 
szćm się pozywa'ą, aby w dniu | 

30. Marca r, b. zrana o godzinie Jtej i na- 

stępujące dnie, RE * 
jako wyznaczonym terminie, w Popowie, do 
kontynuacyi i zawarcia regulacyi tychże wło- 
ści się stawili, praw swych dostrzegać, gdyż 
w razie przeciwnym regulacya ta i z nią po- 
łączona separacya gruntów na zasadzie prze- 
pisów prawnych wykonaną zostanie, i pó- 
Źnićj z swemi wybiegami; nawet w razie 
ukrzywdzenia ich, słuchanymi nie będą. 

ielkawieś pod Międzychodem, dria 8. 
Stycznia 1540. 


Królewska Kommissya Specyalna. 
Mamee e e a e AN Z 


Przedaź baranów. 
„Także w tym roku znajduje się pewna 
liczba dwuletnich baranów z gniazda Infan- 
tado na przedaź w dominium Wiesholz,o 
milę od Głogowa. Trzoda wolna od wszel- 
kich dziedzicznych i zarażliwych chorób. 
3 orwitz. i 


eee LADOWOGTOSEOW 
Od dn. 1. Kwietnia r. b. jest w rynku 
Nr. 59. sklep kupiecki (kram) z 2ma po- 
kojami, piwnicą i pierwsze piętro, razem 
lub oddzielnie do wynajęcia. Dokładniej- 
sza wiadomość w dolaćm pomieszkaniu 
pod Nr. 28. na Wodnćj ulicy udzielona 
ędzie. — Poznań, d. 9. Stycznia 1840. 
EE RÓ Z 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


Napr. kurant 


Sto- 
a 


-Dnia 13. Stycznia 1840, 


S 
Ò 


pr 


Obligi długu państwa 


À SC TE 4 | 104i ; 1033 
Pr, ang. obligacye 1830. , . ` 4 | 1035 1025 
Obligi premiów handlu morsk, | — | 734 | 723 
gbos Kurmarchii z bież, kup: 35] 1024 | 401 
Obligitymcz. Nowój Marchiidt. | 33] 1021 | 4043 
erlińskie obligacye miejskie . 4 104 į 1035 
Królewieckie dito Ra 4| — — 
Elblągskie dito ES 4if 997 | 99} 
Gdańskie WESTA Ka — 75 -> 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 35] 1024 | 1017 
Listy zast. VV, X, Poznańskiego . 4] 105 ; 4045 
WWschodnio - Pr, listy zastawne . 3j = | 1013 
Pomorskie fra ać > 34 p 1035 
Kur- i Nowomarch. dito e . 34 | 403} 
Z A dito 5-5 34] 1024 
. zaległ, kap, i prC. Kursi No- 
wćj - Marchii , z 1-4 = 954 


Złoto al marco . 
Nowe dnkaty 


. + sę 


Frydrychsdory > n =.) Š 
Inne monety złote po8 talarów 
Disconto .. 
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